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typu  „m nich — m n iszka” przy rów noczesnym  braku  w iększej ilości cegieł su ge­
row ałaby  na podgrodziu  zabudow ę na tzw. „p ru sk i m u r” .

D ane h istoryczne p ozw ala ją  sądzić z dużą pew nością, że grodzisko w R ów ­
ninie D olnej je st  identycznym  z w ym ienionym  w źródłach zam kiem  krzyżackim , 
zw anym  „W iesen burg” , a przez ludność p ru sk ą  zw any „W alew ona” . Budow a 
zam ku rozpoczęła się w 1241 roku. W roku 1263 w czasie w ielkiego pow stan ia 
ludności p ru sk ie j zam ek po długim  oblężeniu zosta je  po k ry jom u przez krzy­
żackich obrońców  opuszczony, a o b legający  go Prusow ie niszczą zam ek. D ata  
ta od pow iad ałaby  naszym  spostrzeżeniom  podczas badań . W historii umocnień 
krzyżackich  zam ek „W iesenburg” już się nigdy n ie po jaw ia. Nie w ym ienia się 
go w sp isie  zam ków , odbudow anych przez K rzyżaków  po stłum ieniu  pow stan ia. 
J e s t  bardzo  praw dopodobne, że zam ek „W iesenburg” strac ił sw oje w alory  
obronne na rzecz zam ków  m urow anych w  n ajb liższe j okolicy, np. B arcian y , 
zaś jego  położenie uniem ożliw iało sw obodny rozw ój przestrzenny tego obiektu 
obronnego. Być może, że grodzisko w Rów ninie D olnej było w końcu X III  w ieku 
i v/ w ieku X IV  jedynie obronną rezyden cją  któregoś z możnych lenników  krzy­
żackich, k tóry  w ykorzystał rów nież duże podgrodzie na um ieszczenie na nim 
zabudow ań  gospodarczych (m agazyny) i m ieszkalnych (dla służby). B ad an ia  na 
grodzisku  w Rów ninie D olnej będą kontynuow ane.
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KOM UNIKAT P O L SK IE J AKADEM II NAUK 
W SPRAW IE KO RESPONDENCJI A. HUMBOLDTA

N iem iecka A kadem ia N auk zw róciła się ostatn io  do P o lsk ie j A kadem ii N auk 
z p rośbą o pom oc w odnalezien iu  korespondencji A lek san d ra  H um boldta 
(1769 — 1859), w ielk iego uczonego — przyrodnika niem ieckiego. W spólna in ic ja ­
tyw a A kadem ii N auk Niem iec i A u strii w ydania całości listów  uczonego n apo­
tyka na duże trudności. Przede w szystkim  brak  je st w iadom ości o m iejscu  
przechow yw ania podstaw ow ej części tych rozproszonych papierów . W iadomo, 
że A. H um boldt u trzym yw ał ożywioną korespondencję z w ielom a uczonym i 
zagran icznym i, znane są  też jego liczne pow iązan ia z Polakam i. N asze zbiory 
biblioteczne i arch iw alne, ja k  A rchiw um  Głów ne A kt D aw nych w W arszaw ie, 
Archiw um  P aństw ow e w K rakow ie, B ib lio teka Jag ie llo ń sk a  i U niw ersytecka 
we W rocław iu p o siad a ją  w  sw ych zbiorach w iele przykładów  tego rodzaju  
listów  w ielk iego  uczonego n iem ieckiego. N iew ątpliw ie nie w yczerpują one 
jedn ak  całości zachow anej u nas koresponden cji H um boldta.

P rag n ąc  pomóc w  prow adzonych poszukiw aniach, P o lska A kadem ia Nauk 
p rosi w szystk ie  osoby, zarów no pryw atne jak  i kierow nictw o, czy pracow ników  
in sty tu cji, w  p osiadan iu  których zn a jd u ją  się listy  A. H um boldta, bądź p ism a 
do niego adresow ane, o przesłan ie odpow iednich w iadom ości do A rchiw um  
P o lsk ie j A kad em ii N auk, W arszaw a, Nowy Ś w ia t 72, P ałac  S tasz ica . O dnale­
zione listy  zostan ą sfo tografow an e bądź zm ikrofilm ow ane, a oryginały  pozo­
stan ą  w rękach  dotychczasow ych w łaścic ieli. In form acje  o u prze jm ej p rzysłu ­
dze tych ostatn ich  zam ieszczone będą w treści zam ierzonego w ydaw nictw a.

P o lsk a  A kad em ia  N auk nie w ątp i, że poszukiw aniam i tymi, stanow iącym i 
przykład  m iędzynarodow ej w spó łpracy  naukow ej, za in teresu ją  się  zw łaszcza 
pracow nicy  naukow i, k u lturaln i i ośw iatow i, szczególnie zaś arch iw iści i b ib lio­
tekarze. Pom oc ich może być też szczególnie istotna przy poszukiw aniach 
1 dotarciu  do listów , m ogących znajdow ać się w rękach pryw atnych.
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